
214 P R Z E G L Ą D O R G A N I Z A C J I N r . 7 

w i l l i n g to help and ready to serve the distant 
Country of their fathers; they are however 
discouraged by the carelessness in public af fa irs" 
(Quotation from a letter of the Chairman of the 
Associat ion of Pol i sh Engineers of A m e r i c a ) . 

It was not unt i l quite lately, thanks to the 
energy of several local personalities and a f low 
in of new forces from Poland, who succeeded to 
prove the effectiveness of work carr ied on by 
the engineering circles in order to bring about an 
industr ia l regeneration of P o l a n d , that an 
increase of interest in the purposes of the in i t ia 
tors of the Associat ion of Pol ish Engineers of 
A m e r i c a has become noticeable. The news of the 
foundation in P o l a n d of a number of scientific 
management circles conveyed to A m e r i c a by 
engineer Stan. Borkowski has served as a dicisive 
factor i n accelerating that movement. A report 
made by eng. Borkowski in M a r c h in Detroit has 
brought about the foundation of a Scientific M a 
nagement Circ le in Detroit , which circle has in 
a short time developed a very l ive ly activity (See 
report in N o . 4 — 5 of this Journa l ) . 

A l t h o u g h the Associat ion of Pol ish Engineers 
of A m e r i c a has emanated from the Associat ion 
of Pol i sh Engineers and Archi tects in Detroit , 
yet it is quite a new institution. Its aim is a ge
neral representation of Pol i sh Engineers of A m e 
rica but it w i l l certainly succeed in persuading 
other specialists to work. The constitution is up 
to the level of large A m e r i c a n Associations and 
it is intended to become associated with the F e 
derated A m e r i c a n Engineering Societies. 

A s to the aims and the importance of the 
newly formed Society our readers w i l l be best 
informed from its Declaration, the report of eng. 
S. Borkowski and the fol lowing articles. O n our 
part we can add that the editors of the Review 
of Management w i l l do their utmost to help the 
Associat ion of Pol i sh Engineers of A m e r i c a in 
the prosecution of their aims. 

In order to start this action we have decided 
to specially dedicate this copy to the works sent 
to us by our colleagues from A m e r i c a , in order to 
accentuate that their declaration has found 
among us a ready response and that we believe in 
the success of the work undertaken by the A s s o 
ciation of Pol i sh Engineers of A m e r i c a . 

W e are sure the f low of the new science of 
management, so important as i t is, w i l l now come 
to us from A m e r i c a in a wider stream, thanks to 
the assistance offered to us by our compatriots 
from their new great Country . 

W e consider the foundation of the Assoc ia 
tion of Pol i sh Engineers of A m e r i c a as the begin
ning of a new era i n their work, which w i l l 
certainly bring glory to the name of P o l a n d ; this 
collective and harmonious work directed to the 
ideals of universal welfare, so dear to every 
A m e r i c a n and every Pole, w i l l certainly be most 
frui t ful . 

M a y G o d help you, A m e r i c a n Colleagues! 

Editors. 
The Review of Management. 

P O M O C Z 

J E D N Y M z najważniejszych środków do w y 
pełnienia zadań Instytutu Naukowej O r g a 
nizac j i jest nawiązanie stosunków z zagra

nicą, a przedewszystkiem z Ameryką, jako głów
nym źródłem nowej wiedzy, której rozpowszech
nianie w Polsce jest zadaniem Instytutu. 

Trzeba przyznać, że zwracając się w tym kie
runku mieliśmy pewne obawy, czy te stosunki uda 
się łatwo nawiązać. Sądziliśmy, że zbyt w i e l k a 
przestrzeń dzie l i nas od A m e r y k a n , którzy do
syć mają własnych zagadnień do rozwiązywania, 
aby mie l i troszczyć się naszemi potrzebami. Je
dnakże nasze obawy okazały się całkiem płonne, 

A M E R Y K I . 

wszyscy bowiem najwybitniejsi pionierzy i dz ia
łacze amerykańscy na polu naukowej organizacji , 
do których zwróciliśmy się, okazal i nam wielką 
życzliwość i w y r a z i l i wprost niezwykłą gotowość 
otwarcia nam wszystkich źródeł, z których mo
glibyśmy korzystać przy wypełnianiu wszystkich 
zadań. 

Nasze zabiegi w kierunku A m e r y k i znalazły 
niezwłoczny i niezmiernie żywy oddźwięk. A więc 
p. L. W. Wallace w imieniu Amerykańskiej R a 
dy Inżynierskiej wyraża gotowość ułatwiania 
praktycznych studjów inżynierom i technikom 
Polakom w zakładach amerykańskich, pan Morris 
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Llewellyn Cooke zbiera całą bibljotekę dzieł 
amerykańskich z zakresu organizacji , jako dar 
dla Instytutu, pan Robert Kent, prof. Joseph 
W. Roe, prof. J. P. Jordan, pan Sanford E. Thom
pson, pan H. S. Person, pani Lillian M. Gilbreth 
przysyłają nam cały szereg cennych informacyj , 
dotyczących wydawnic tw amerykańskich; dzięki 
ich staraniom Instytut otrzymuje bezpłatnie pra
wo na tłumaczenie wie lu dzieł amerykańskich; 
sędziwy pan Harrington Emerson przysyła nam 
komplet swych wykładów przez korespondencję, 
pan Wallace Clark ofiarowuje nam wiele ze 
swych prac i wręcza w imieniu H . Hoovera cały 
zbiór wydawnic tw amerykańskiego K o m i t e t u 
Uproszczonych M e t o d i wyraża przy tern goto
wość zasilania nadal naszego Przeglądu swemi 
pracami. 

M u s i m y tu ze szczególnym naciskiem podkre
ślić, że to życzliwe stanowisko, jakie zajęli wzglę
dem naszego Instytutu nasi przyjaciele A m e r y 
kanie nie jest objawem l i ty lko zwykłej między
narodowej kurtuaz j i , ale w y n i k a z daleko głęb
szych powodów, z których dwa szczególniej r z u 
cają się w oczy. 

Serdeczna życzliwość i gotowość do usług 
jest wrodzoną i wybitną cechą prawdziwego 
A m e r y k a n i n a , jego zdrowy sąd i zmysł praktycz
ny idzie w parze z głębokim ideal izmem i a l t ru i 
zmem. Przekonawszy się praktycznie, że skoja
rzenie tych napozór wykluczających się zalet jest 
potężną dźwignią postępu, A m e r y k a n i n nietylko 
głosi, że praca dla dobra całego narodu i ludzko
ści powinna być główną ideą przewodnią c y w i l i 
zowanego człowieka, ale i według niej postępuje. 
Drugim powodem jest niewątpliwie szczególny 
sentyment, jaki A m e r y k a n i e żywią dla Polaków, 
a głównem źró
dłem sentymentu 
jest pamięć o na
szych bohaterach, 
którzy przed 150 
laty w a l c z y l i r a 
zem z nimi o w o l 
ność. P a n inż. P iotr 
Drzewiecki stwier
dził to wielokrotnie 
podczas swej osta
tniej podróży po 
S t a n a c h Zjedno
czonych. 

Z tych to wła
śnie powodów uwa

żamy pomoc ofiarowaną nam przez wyżej w y 
mienionych działaczy za szczególnie cenną, gdyż 
wypływa z prawdziwej i szczerej przyjaźni i nie
wątpliwie jest zapowiedzią, że nasz Instytut 
przy w y k o n y w a n i u swych zadań dozna z tej stro
ny trwałego i bardzo wydatnego poparcia. 

Dzis ia j otrzymujemy zapowiedź nowej pomo
cy ze strony jeszcze nam bliższej, bo od Stowa
rzyszenia Inżynierów Polaków w A m e r y c e . Jest 
to niezmiernie radosna nowina, którą tern gorę
cej witamy, że nasi rodacy pragną otworzyć nam 
najcenniejsze źródło bogactwa, bo dorobek twór
czy myśli amerykańskiej . 

Z niżej zamieszczonej odezwy Stowarzysze
nia Inżynierów Polaków w A m e r y c e i obfitej ko
respondencji , jaką Instytut od niego otrzymał w i 
dać jasno, jak wielkie może mieć znaczenie dla 
wyników prac Instytutu zbiorowa pomoc Inżynie
rów Polaków w A m e r y c e . N a s i koledzy z A m e 
r y k i podkreślają szczególnie, że inżynierowie P o 
lacy w A m e r y c e z tem większym zapałem będą 
okazywać tę pomoc, i m żywszy oddźwięk znajdą 
w naszym k r a j u ich usiłowania. 

C o się tyczy Instytutu Naukowej Organizac j i , 
to uważamy za swój miły obowiązek oświadczyć, 
że zamierzenia Stowarzyszenia Inżynierów P o l a 
ków w A m e r y c e znajdą w nim całkowite współ
działanie. 

P l a n y nowo założonego Stowarzyszenia się
gają bardzo daleko, pragnie ono nawiązać tak ści
sły kontakt ze Stowarzyszeniami technicznemi 
i instytucjami naukowo technicznemi w Polsce, 
aby stać się przedstawicielstwem świata inży
nierskiego w Polsce na Stany Zjednoczone, nie
jako „poselstwem techniczno przemysłowem". 

Sądzimy, iż jest to myśl nader szczęśliwa, 
którą trzeba po
przeć wszelkiemi 
siłami. Stany Z je -
d n o c z o n e pod 
względem postępu 
t e c h n i c z n e g o i 
p r z e m y s ł o w e g o 

wysunęły się tak 
dalece naprzód, że 
dziś oczy całego 
świata zwracają się 
k u nim i wszystkie 
narody pragną na
wiązać z nimi sto
sunki, aby zapo
znać się z i ch me-

Instytut Technologiczny Massachusetts w Bostonie. 
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Lodami pracy i życiem ekonomicznem. Zaintere
sowane czynnik i szeregu państw europejskich 
uważają to zbliżenie za taką konieczność, że na
wet rządy stara ją się popierać nawiązanie sto
sunków naukowo technicznych ze Stanami Z j e d 
noczonemu P o d tym względem najdalej posu
nęli się Niemcy i Czesi . Rząd Czechosłowacki 
ma przy swem poselstwie w Waszyngtonie spe
cjalnego attaché inżyniera, którego zadaniem 
jest nawiązanie stosunków z amerykańskim świa
tem inżynierskim. 

Mieliśmy niedawno sposobność przekonać się 
o dodatnich skutkach tych zabiegów. 

Zdaje się, że P o l s k a pod tym względem nie 
może się jeszcze pochwalić dużemi sukcesami. 
Słyszy się wprawdzie często o wyjazdach przed
stawiciel i różnych ugrupowań społecznych do 
Stanów Zjednoczonych, jednak nie w celu stu-
djów postępu technicznego i gospodarczego, ale 
przeważnie w celu wyjednania pomocy mater ja l -

nej od zamieszkałych tam Polaków. Ekspedyc je 
te kończą się zwykle mniejszem lub większem f ia 
skiem, gdyż Polacy amerykańscy są już dosta
tecznie zrażeni nieładem, j a k i u nas panuje. 

Pomoc, którą proponuje Stowarzyszenie Inży
nierów Polaków w Ameryce naszym Stowarzy
szeniom Inżynierskim, instytucjom naukowym 
i przemysłowym, jest nadzwyczajną okazją, któ
rej pod żadnym względem nie powinniśmy za
niedbać. Korzyści dla stron obu mogą być 
tak wielkie i l iczne, iż nie wątpimy, że odezwa 
Stowarzyszenia Inżynierów Polaków w A m e r y c e 
spotka się z całkowitem uznaniem całego naszego 
społeczeństwa, a zainteresowane sfery postarają 
się niezwłocznie o nawiązanie żywych stosunków 
z tak ważną organizacją, jaką jest Stowarzysze
nie Inżynierów Polaków w A m e r y c e . 

Prof. K. Adamiecki. 
Dyrektor Instytutu Naukowej Organizacji. 

H E L P F R O M A M E R I C A . 

TH E relation with abroad and especially 
with A m e r i c a — the main source of the 
new science of management, the promo-

l ion of which in P o l a n d is the first aim of our 
Institute — constitutes one of the most important 
means of act ivity. 

W e must admit, that we were anxious as to 
whether the relation w i l l be easy to begin. W e 
thought that A m e r i c a was too far away from us 
to expect her to care for our problems, when she 
herself has many of them to solve. O u r fears 
however proved to be unfounded as a l l the most 
prominent A m e r i c a n pioneers in the f ie ld of 
scientific management, whom we approached 
have shown us their f r iendly attitude and 
expressed an unusually warm will ingness to 
assist us to benefit of a l l the sources, which could 
prove of interest to us in the prosecution of our 
aims. 

Our steps have found an immediate and ready 
response. M r . L . W . W a l l a c e i n the name of the 
A m e r i c a n Engineering Counci l expresses its 
readiness to facilitate to Po l i sh engineers the 
practical studies i n A m e r i c a n industr ial concerns; 
M r . M o r r i s L l e w e l l y n Cooke collects a l ibrary on 
scientific management which he offers to our 

Institute; M r . Robert Kent , prof. Joseph W . Roe, 
prof. J . P . Jordan, M r . Sanford E . Thompson, 
M r . H . S. Person, M r s . L i l l i a n M . G i l b r e t h are 
sending us a lot of information concerning A m e 
rican l i t terary works ; thanks to their co-operation 
the Institute obtains free of any charge the 
copyright privilege for the publication of a num
ber of A m e r i c a n works ; the venerable Harr ington 
Emerson promises to send us his courses by 
correspondence, M r . Wal lace C l a r k offers us 
a number of his works and presents in the name 
of Secretary H . Hoover a complete collection of 
publications of the Divis ion of S impl i f i ed 
Practice, expressing at the same time his 
readiness to supply our Review wi th his valuable 
works. 

W e must strongly emphasise the fact that the 
fr iendly attitude which our A m e r i c a n friends are 
showing our Institute is not only the expression 
of the usual international courtesy; it has much 
deeper reasons, two of which are especially 
obvious. 

A genuine cordial i ty and readiness to serve 
others are innate features of a true A m e r i c a n , 
while his common sense is strongly tied i n wi th 
his high ideal ism and altruism. H a v i n g in 
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a practical way gained the conviction, that the 
coupling of these two qualities, apparently 
excluding each other, is of an immense impor
tance i n the general progress, the A m e r i c a n does 
not only preach, that work for the entire nation 
and humanity should be the aim of a l l c ivi l ised 
men, but acts accordingly. The second reason is 
beyond doubt the special sentiment felt by A m e 
rica to Po land, the chief source of this sentiment 
being the memory of our heroes, who fought at 
the side of A m e r i c a for her independence 150 
years ago. M r . P io t r Drzewieck i has felt it on 
many occasions during his last tr ip through the 
U n i t e d States. 

It is for these reasons that we consider the 
help shown to us by the named personalities as 
exceedingly valuable; it certainly comes from 
a true and real friendship and is an obvious con
firmation that our Institute w i l l have a lasting and 
efficient support in the prosecution of its aims. 

W e are to-day announced of a new support, 
from a s t i l l nearer quarter — from the Assoc ia 
tion of Po l i sh Engineers of A m e r i c a . It is a most 
comforting news which we are welcoming a l l the 
more warmly , as our Countrymen intend to open 
us the greatest source of wealth — the creative 
contribution of the A m e r i c a n thought. 

The fol lowing Declarat ion of the Associat ion 
of Pol ish Engineers of A m e r i c a and the abundant 
correspondence received from them by our 
Institute c learly show that the collective assi
stance of Pol i sh Engineers of A m e r i c a w i l l be of 
the greatest importance in the work of the Insti
tute. Our Colleagues from A m e r i c a point out 
that the extent of their assistance w i l l depend on 
the response their endeavours w i l l f ind i n our 
Country . 

A s regards the Institute for Scientific M a n a 
gement in W a r s a w we consider it our pleasant 
duty to aff irm, that the endeavours of the A s s o 
ciation of Po l i sh Engineers of A m e r i c a w i l l f ind 
a close collaboration. 

The plans of the newly established Assoc ia 
tion are very wide ; it is their intention to enter 
into close contanct w i t h s imilar technical asso
ciations and scientific institutions i n P o l a n d and 
to become a representation of the Po l i sh enginee

ring w o r l d i n A m e r i c a — to use the expression — 
a sort of a technical and industrial legation. 

W e think it a very fortunate idea which deser
ves a strong support. The U n i t e d States of A m e 
rica have attained such an amazing technical and 
industrial progress, that they are to-day attrac
ting the attention of the whole w o r l d and a l l the 
nations are eager to enter into close contact wi th 
A m e r i c a in order to acquaint themselves wi th its 
methods of work and economical l ife. Interested 
parties of a number of countries consider it 
a necessity and their governments try to support 
the scientific and technical relationship wi th the 
Uni ted States. Germany and Chechoslovakia 
have done the most in that direction. The Che
choslovakian Government keeps a special attache 
at the Washington legation — an engineer, 
whose duty is to keep up close relationship wi th 
the A m e r i c a n engineering w o r l d . 

W e have had quite lately an opportunity to 
see the positive results of such steps. 

W e think P o l a n d has not so many successes 
to record in that direction. It is true that one 
often hears of representatives of various social 
groups going to the U n i t e d States, these trips 
however are not made to study the techni
cal and industrial progress, but are in most cases 
undertaken wi th the object of securing financial 
help from Poles residing in A m e r i c a . Such trips 
are usual ly failures, as A m e r i c a n Poles are 
generally discouraged wi th the disorder reigning 
in Po land . 

The help offered by the Associat ion of Pol ish 
Engineers of A m e r i c a to our own engineering 
and scientific institutions is an opportunity which 
on no account must we neglect. M u t u a l benefits 
may be so numerous and large that we have no 
doubt, the Declarat ion of the Associat ion of 
Pol i sh Engineers of A m e r i c a w i l l meet wi th 
fullest appreciation of our people, while the 
interested parties w i l l t ry to immediately contact 
this extremely important organisation. 

Prof. K. Adamiecki. 
Manager, Institute for Scientific 

Management in Warsaw. 
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